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W e Lwowie, dn ia  21. m aja  1,901.

Sprawozdanie
W ydziału krajowego o fundacyi Stanisława hr. Skarbka

za rok 1900.

Wysoki Sejmie!
S tosow nie do uchw ały W ys. S ejm u z d n ia  16. styczn ia 1888 p rzed k ład a  W ydział 

krajow y n in ie jsze spraw ozdanie niezaw iśle od sp raw ozdania o zam knięciu  rachunków  za
r - 1899, k tó re  je s t p rzedm io tem  osobnego przed łożen ia .

Z eszłoroczne spraw ozdanie W ydzia łu  krajow ego o fundacyi S karbkow skiej nie 
zostało  przez W ys. Sejm  zała tw ione, ale za ła tw iła  je  Kom isya b udże tow a, k tó re j w nioski 
i uw agi zaw arte  w drukow anem  spraw ozdaniu  były  d la  W ydziału  krajow ego wskazówką, 
w  Postępow aniu i w m iarę  m ożności uw zględnione zos ta ły .

W  ciągu  ub ieg łego  ro k u  przeprow adzono rad y k a ln e  zm iany w personalu  n ad z o r­
czym oddziału  chłopców  w Drohow yżu. D zięki lepszem u uposażeniu  pow iodło się pozyskać 
ną posady ochm istrza i jego  zastępcy , insp icyen ta , siły  odpow iednio ukw alifikow ane; zm ie­
niono rów nież dozorców ta k , że s tan  rzeczy  n a  punkcie dozoru u leg ł niezaw odnie zm ia- 
nie na lepsze.

T akże na oddziale dziew cząt zaprow adzono w ażną refo rm ę, u ję to  bowiem  ku rs 
prak tycznych  zajęć kobiecych w ram y organizacyi, odpow iadającej istn iejącym  przepisom  
] zgodnej z in tencyam i fu ndato ra . R eform a ta  m a n a  celu zapobiedz na p rzyszłość zby t 
jednostronnem u  k ierunkow i k sz ta łcen ia  dziew cząt, a  przysposabiać je  w m iarę zdolności 
uo rozm aitych  zawodów gospodarstw a kobiecego, m ogących w ychow ankom  po w yjściu 
z Z ak ładu  zapew nić u trzym an ie . Z aznaczyć tak że  w ypada nad e r pożyteczną uchw ałę Rady 
adm in istracy jne j, że dziew częta po ukończeniu  ku rsu  pozostaw ać m ają je szcze  przez pół 
roku  w Z akładzie, aby jako  pracow nice w kuchni, p ra ln i i adm in istracy i oddziału żeń ­
skiego w praw ić się  m ogły p rak ty czn ie  w robotach , do k tórych  się przysposobiły .

R ozpoczęta lu s tracy ą  z r. 1898 akcya, zm ierza jąca  do u lepszen ia  gospodarstw a, 
Szczególnie leśnego, w dobrach fundacyjnych je s t w pełnym  toku. D otychczas przerobiono  
J zu p e łn ie  p lany  dwóch w ielkich rew irów  lasowych, Sm orze i K lim iec, w tym  roku  zaś
P rzerobić się m a rew ir Rozwadów i spraw dzić p lan  Żabiego. N a k u ltu ry  leśne w ydała
rnndacya w o sta tn ich  dwóch la tach  10.000 K., a w roku  bieżącym  prelim inow ano na ten  
ce 3.687 K i w ysłano nasien ia  św ierkow ego za 3.168 K. Szybszem u postępow i akcyi 
w y m  k ie ru n k u  sto i na przeszkodzie b ra k  liczniejszego personalu  fachowego, a ta k ż e  n ie­
m ożność p rzeznaczen ia naraz  w iększych funduszów  na ten  cel. Rów nież odgran iczen ie  po­
siad łości fundacyjnych przeprow adza się  w m iarę m ożuości dość szybko ; do końca b. r.



ustalonych będzie  około 70 k ilom etrów  g ran ic  sztucznych, co p rzedstaw ia  je d n ą  trzec ią  
część sz tucznej lin ii gran icznej lasów Żabiowskich. N a cel u s ta len ia  gran ic  w Ź abiu  wy­
d a ła  fundacya w o sta tn ich  dw óch la tach  przeszło  4 .000 K., a  na rok  b ieżący p re lim ino ­
wano 3.or>0 K.

R ew indykacya gruntów  fundacyjnych w Źabiu odbywa się  z pom yślnym  s k u tk ie m ; 
z ogólnej p rzes trzen i uzurpow anej, w ynoszącej 2.109 morgów, odzyskano już  dla fundacyi
1.147 m orgów, a spraw y b ędące  w to k u  obejm ują p rzeszło  537 m orgów.

N adm ienić w reszcie wypada, że kw estya odpow iedzialności Z arządu  fundacyi za 
szkody przez fundacyę poniesione, zo s ta ła  przez R adę adm in istracy jną  ro zs trz y g n ię tą  zgo­
dnie z k ilk a k ro tn ie  objaw iouem  życzeniem  W. Sejm u, i że rozpoczęto  już  k ro k i w celu 
zrealizow ania te j odpow iedzialności w kilku  poszczególnych przypadkach.

Poniżej podaje W ydział krajow y szczegółow e spraw ozdanie.
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Ewidencya b. wychowańców i wychowanek Zakładu Drohowyskiego.

Stosow nie do uchw ały W. Sejm u z 28. m arca  1899, polecającej W ydziałow i k ra ­
jow em u, aby ew idencyę wychowańców i w ychow anek Z ak ładu  D rohow yzkiego ' s ta le  u trz y ­
m yw ał i daty  do n ich  odnoszące się  corocznie W. Sejm ow i do w iadom ości podawał, um ie­
szcza W ydział krajow y poniżej zestaw ione przez D yrekcyę Z ak ład u  i doprow adzone aż do 
końca roku  1900 wykazy wychowańców i w ychow anek wyzwolonych.

Z. "W" Y Z  A Z
w ychow ańców  w yzw olonych od otwarcia Zak.łaćLu

aż po koniec r. 1900.
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1881 5 3 2 3 2 2 17
1882 7 2 2 3 1 2 — 1 — 18
1883 5 3 1 3 2 1 — 2 — 17
1884 1 2 1 1 1 1 — — -— 7
1885 8 2 5 2 4 2 — 1 — 24
1886 12 7 6 4 1 4 1 — — 35
1887 5 1 1 3 2 2 — — — 14
1888 4 1 — 2 1 1 — — — 9
1889 2 3 — 3 — 2 1 — — 11
1890 3 3 4 1 2 1 1 1 — 16
1891 2 2 4 6 3 2 2 2 — 23
1892 1 2 3 3 2 4 4 — — 19
1893 5 1 3 4 3 2 4 3 — 25
1894 2 2 l 2 3 2 — ■ 1 — ■ 13
1895 9 4 2 6 5 5 4 3 — 38
1896 1 2 3 3 4 3 5 1 — 22
1897 — 4 4 1 7 1 3 3 — 23
1898 3 1 3 — 2 — — 2 2 13
1899 — 1 — — — — — — 2 3
1900 5 4 1 - — 6 — — 2 18

R azem 80 50 46 50 45 43 25 20 6 365
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II. W Y K A Z
wyzwolonych wychowanek z kursu praktycznych zajęć kobiecych 

od roku 1896 do kcńca roku 1900.
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Ogółem

1895 5 4 1 7 3 5 4 1 30

1896 — — — 2 — 4 5 6 5 2 24

1897 1 — — 7 1 5 1 6 2 1 24

1898 1 — — 8 1 5 2 4 — 1 22

1899 — 2 1 3 — — — 1 — 2 9

1900 — — 1 ■ — — 4 — 11 3 — 19

R azem 7 2 2 24 3 25 11 33 14 7 128

i B ) N ad to  p rzed k ład a  W ydzia ł k rajow y w a leg a tach  A) i B) daty  o n iek tó iych  b. 
wychowańcach i wychowankach, zebrane na odbytym  w zeszłym  ro k u  zjeździe  ku  uczcze- 
n iu  25-le tn ie j rocznicy o tw arcia Z ak ładu  D rohow yskiego.

1,® )  W reszc ie  w alega tach  C), D) i E ) p rzed k ład a  W ydział krajow y szczegółow e wy-
<) kazy b. wychowańców, m ających obecnie um ieszczenie w w arszta tach  c. k. kolei państw o­

wej we Lw owie, w K rakow ie i S tanisław ow ie.

Personal nadzorczy w Zakładzie Drohowyskim.

D ostrzeżone w ro k u  ub ieg łym  n ied o sta tk i w bezpośredn im  nadzorze nad  oddziałem  
chłopców, sk ło n iły  W ydzia ł krajow y do stanow czego żądan ia n iezbędnych  zm ian w perso- 
nalu nadzorczym  i pozyskania s ił odpow iedniejszych, chociażby naw et z podw yższeniem  
dotychczasow ego na ten  cel w ydatku. W ezw anie to  nie pozostało  bez sk u tk u . W przeko- 
n aniu, że dotychczasow y nadzór je s t  niew ystarczającym , uchw aliła  R ada adm in istracy jna  
? a Posiedzeniu z dnia 29. kw ietn ia  1900 zm ienić ochm istrza i dozorców i zastąp ić  ich 
lnnypni, a zarazem  podwyższyć p łace  personalu  nadzorczego przy rów noczesnem  ztnniej- 
!? a“ iu  liczby dozorców o jednego. U stanow iono więc dla ochm istrza  p łacę w kw ocie 1600 

dla in sp ieyen ta  800 K a d la  dozorców trzy  ka teg o ry e  p łac  t. j . po 700, 650 i 582 K.
W celu  obsadzenia posad ochm istrza  i zastępcy  jego, insp ieyenta, rozp isano  k o n ­

k u rs , i n a  podstaw ie w yniku konkursu  zam ianow ano ochm istrzem  ukw alifikowanego n a u ­
czyciela szkó ł ludow ych p. B olesław a K w iatkow skiego.

InspicyeBtem  zaś, gdy wynik k o nkursu  na tę  posadę by ł ujem nym , zam ianow ano 
po przeprow adzen iu  pryw atnych rokow ań, p. F ran c iszk a  W yszkow skiego, do tychczas za tru -
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dnionego w schron isku  im. ks. L ubom irsk iego  w K rakow ie. N a in sp icyen ta  włożono oraz 
obow iązek udzie lan ia  chłopcom  nauk i muzyjfi in stru m en ta ln e j.

Obie powyższe nom inacye, na raz ie  prow izoryczne, W ydział krajow y za tw ierdz ił.
O bsadzenie posady dozorców ludźm i odpow iednio ukwalifikowanym i poruczono 

D yrek torow i Z ak ładu .
U chw ałą z dn ia 4. lu tego  1901 w ydała R ada adm in istracy jna szczegółow ą in s tru - 

kcyę dla insp icyen ta  i dozorców, k tó rą  W ydział krajow y p rzy ją ł do w iadom ości.

Nauka rzemiosł.

Z zeszłorocznego spraw ozdania w iadom o W ys. Sejm owi, że na m ianow anego w r. 
1899 kierow nika w arsztatów  w D rohow yżu nałożono oraz obowiązek udzielan ia uczniom  
w arsztatow ym  nauk i rysunków  technicznych. Gdy się  w krótce okazało , że należy te  sp e ł­
n ian ie obu U ch  zadań  przechodzi siły jednego człow ieka, rozpisano  w m aju  1900 r. na 
usilne naleganie W ydziału  krajow ego, konkurs na asy sten ta  naczeln ika w arstatów  z obo­
w iązkiem  uczenia rysunków  technicznych, z p łacą  roczną 1200 K, w iktem  i pom ieszka­
niem . Jak o  w arunek  ub iegan ia  się o tę  posadę, oznaczono ukończenie w szkole p o lite ­
chnicznej w ydziału budowy m achin i w ykazanie się  p rzynajm nie j pierw szym  egzam inem  
państw owym .

Do konkursu  zg łosiło  się  ty lko  dwóch kandydatów , z k tó rych  R ada adm in istracy jna  
na posiedzeniu  z dn ia 17. lipca 1900 w ybrała p. T adeusza Rogoyskiego, ja k o  odpow iada­
jącego  w arunkom  konkursu . W ydział krajowy uchw ałą z dnia 4. s ie rpn ia  1900 1. 51 .525 za tw ie r­
dził tę  uchw ałę, i p. Rogoyski ob ją ł od 1. w rześnia 1900 posadę asy sten ta  naczeln ika w ar­
sz tatów . Zdaw ało się , że w ten  sposób zdołano  w reszcie sku teczn ie  przynajm niej na ja k iś  
czas zaradzić  po trzeb ie, n ieste ty  ju ż  po kilku  m iesiącach  posada a sy s ten ta  została  opró­
żn ioną —  a Z arząd  fundacyi nie p rzed staw ił do tychczas W ydziałow i krajow em u żadnych 
dalszych wniosków w te j spraw ie.

Co do projektow anej reo rgan izacy i szkoły  rzem iosł i poddania je j pod ściślejszy 
nadzór k ra ju , W ydział krajow y pism em  z dn ia 12. g rudn ia  1900 1. 42 .740 zaw ezw ał ko- 
m isyę k rajow ą dla spraw  przem ysłow ych, aby p rze rw ane  chwilowo rokow ania w te j spraw ie 
z R adą  ad m in istracy jn ą  fundacyi na nowo pod ję ła  i o sk u tk u  uw iadom iła W ydzia ł k r a ­
jowy w tak im  czasie, iżby o postęp ie  tych rokow ań W ydział krajow y m ógł zdać spraw ę 
W ys. Sejmowi.

N a to  pism o W ydział krajow y aż do zam knięcia  tego spraw ozdania n ie  o trzym ał 
żadnej odpowiedzi, przypuszczaln ie z tego powodu, że kom isya nie uzna ła  za odpowiedni 
ze swem i daleko  idącym i i ru b r. XVI. budżetu  s ta le  i znacznie obciążającem i w nioskam i 
w ystępować ta k  długo, dopóki spodziew ane nowe dochody funduszow i krajow em u zape­
wnione n ie będą.

Na posiedzeniu  z dn ia 13. m aja 1895 uchw aliła R ada adm in istracy jna , że wycho- 
wańcy Z ak ładu  D rohow yskiego po trzech le tn ie j nauczę rzem iosł w Z ak ładzie  oddaw ani 
b ęd ą  na czw arty ro k  nauk i do najlepszych m ajstrów  czy to  we Lwowie czy w innych 
w iększych m iastach  i że p rzez  czas te j nauk i fundacya p łacić  będz ie  m ajstrom  za u trzy ­
m anie i n au k ę  chłopców  i wykonywać będzie nadzór nad postępem  chłopców  oddanych 
do m ajstrów  oraz nad  ich prow adzeniem  się  pod w zględem  m oralnym .

Postanow ien ie to  w eszło do nowego s ta tu tu  organizacy jnego  Z ak ładu  D rohow y­
skiego a m ianow icie do A rt. 12. u stępu  4. tegoż s ta tu tu .

W . Sejm  na w niosek kom isyi budżetow ej przy za ła tw ien iu  spraw ozdan ia  o s tan ie  
fundacyi za rok  1897 uchw ałą z dnia 3. lu tego  1898 o rzek ł, że uw aża za pożądaną s to ­
sow ną ingerencyę fudacyi w spraw ie kontro low ania wyzwoleńców Z ak ład u  ta k  podczas 
p rak ty k i ja k  i podczas a k tu  wyzwolin. W ydział krajow y odniósł się w te j spraw ie pod 
dn iem  22. m arca 1898 1. 8722  do k u ra to ra  fundacyi z żądaniem  p rzed łożen ia  te j sprawy 
pod decyzyę Rady adm in istracy jne j, a gdy kom isya budżetow a w swem spraw ozdaniu  za 
ro k  1899 ponow nie tę  spraw ę poruszy ła , pow tórzy ł swe wezwanie. W  odpowiedzi na to 
o sta tn ie  pism o W ydzia łu  krajow ego oznajm ił k u ra to r  w spraw ozdaniu  z dn ia 29. stycznia 
1901 1. 2132, że uchw ała Rady adm in istracy jne j z dn ia 13. m aja 1895 nie zo s ta ła  w pro­
w adzoną w życie, postanow iono bow iem  później p rzetrzym yw ać chłopców w w arszta tach  
przez  rok  czw arty , w skutek  czego w ydoskonalają się  w rzem iośle, a Z ak ład  zysku je na
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tem  także, u:e  p o trzebu je  bowiem  najm ow ać do w arsztatów  większej ilości czeladzi. W  ten  
sposób czyni Z ak ład  zadość swem u zadaniu  wychowywaniu s ie ró t n a  rzem ieślników , nie 
s ta je  zaś w sprzeczności z A rt. 12. u stęp  4. S ta tu tu  organizacyjnego, ten  bowiem mówi, 
że Z ak ład  m o ż e  a  nie m u s i  oddaw ać chłopców na czw arty rok  nauki do m ajstrów  
w w iększych m iastach.

Kurs praktyczny zajęć kociecych.

W  spraw ozdaniu  za rok  szkolny 1898 /99 , przedłożonem  ku rato row i i rad z ie  ad ­
m in istracy jnej, poruszy ł d y rek to r Z ak ładu  B rohow yskiego po trzebę  zm iany dotychczaso­
wego k ie ru n k u  ku rsu  prak tycznych zajęć kobiecych, prow adzonego przez SS. F elicyanki. 
W  pierw otnym  sta tu c ie  dla Z ak ładu  Drohow yskiego z dnia 1. s ie rpn ia  1843 postanow ił 
ś. p. fundato r w §. 29., co n as tęp u je :

„Dla dziew cząt b ęd ą  trzym ane w in sty tu c ie  nauczycielk i, k tó re  b ęd ą  ich uczyły 
czytać, pisać, rachow ać, s z y ć ,  p r z ą ś ć ,  t k a ć  i g o t o w a ć  ja k o też  rozm aitych robó t 
ręcznych i tym  sposobem  w ykształcać je  n a  k u c h a r k i ,  zręczne sług i i dobre gospodynie.

T eraźn ie jszy  k ie ru n e k  tego ku rsu  odbieg ł zdaniem  d y re k to ra  od zaznaczonych 
w powyższym arty k u le  in tencyj fu n d a to ra ; główny pun k t ciężkości spoczywa te ra z  
w szwalni a k u rs  s ta ł się raczej „fab ryką dla Z ak ład u “ niż szko łą  dla k ra ju . Z Z ak ładu  
wychodzą dobre szw aczki i k raw czynie tudz ież  panny służące , a  nie kuchark i, p raczk i 
i gospodynie.

Spraw ę tę  p o ru szy ła  kom isya budżetow a w swem spraw ozdaniu  za rok  1899 wy­
d a j ą c  życzenie, aby W ydzia ł krajow y zw rócił na n ią  baczne oko i otoczył ją  sw oją op ieką.

O becnie obow iązujący S ta tu t organizacyjny w A rt. 23. i 24. norm uje dok ładn ie  
zakres p rak tycznej n au k i i postanaw ia, że n au k a  ta  m a być tak  prow adzoną, aby wycho­
w anka , po opuszczeniu  Z akładu , m ogła sam odzielnie kierow ać gosdpodarstw em  domowem 
jako klucznica, albo wykonywać na stanow isku służbow em  poszczególne działy robó t k o b ie ­
cych. Chodzi więc o to, aby ściśle p rzestrzegano  postanow ień  S ta tu tu  organizacy jnego  
i nie dopuszczano do tego, aby pew ien jak iś  specyalny dział w ybujał zanad to  n a  n ieko ­
rzyść innych, z d rug ie j zaś strony , aby k u rs  d la  jak ichś ubocznych względów (n. p. dla 
p rzysporzen ia  w iększych dochodów Zakładow i) nie p rzy b ra ł ch a rak te ru  fabryki d la  Z ak ładu , 
ale pozosta ł tem , czem  być powinien tj. szko łą  m ającą w ychow anice przysposobić p ra k ty ­
cznie do życia i zapew nić im  m ożność uczciwego zarobku  z pożytkiem  d la  spo łeczeństw a.

N a pism o W ydzia łu  krajow ego w te j spraw ie odpow iedział k u ra to r  fundacyi, że 
R ada adm in istracy jna  ju ż  na posiedzeniu  z dn ia 15. m aja 1900 pow zięła uchw ałę poleca­
ją cą  D yrekcyi Z ak ładu  u łożen ie  w porozum ieniu  z p rze łożoną SS. F elicyanek  p rogram u 
nauk i gospodarstw a domowego i poruczen ie udzie lan ia  te j nauk i ukw alifikow anej nauczy­
cielce z egzam inem  do szkół wydziałowych. P rzed łożony  przez D yrekcyę program  ogólny 
zo s ta ł zatw ierdzony na posiedzeniu  R ady z dnia 24. w rześnia 1900 a zarazem  polecono 
D yrekcyi aby wspólnie z nauczycie lką u łoży ła  program  szczegółow y nauk i p rak tycznej 
w ta k i sposób, aby wychowanice otrzym yw ały dosta teczne  w ykształczenie w jednym  z na- 
stędu jących  zawodów . K ucharki, p raczk i, szwaczki lub pokojowej. W ypracow any w powyższym 
duchu program  szczegółow ej nauk i dla 4. klasow ej szkoły  gospodarstw a domowego wraz z roz­
k ładem  godzin zo s ta ł p rzy ję ty  przez R adę adm in istracy jną , na posiedzeniu  z dn ia 10. 
g ru d n ia  1900 i przed łożony c. k. R adzie szkolnej krajów  ej, k tó ra  za tw ie rdz iła  go re sk ry ­
ptem  z 14. styczn ia  1901 1 44.765 pod w arunkiem , że  do tej -szkoły b ęd ą  uczęszczały 
dziew częta, k tó re  ukończyły  obow iązkow ą sześcio le tn ią  naukę codzienną tudzież , że udzie­
lanie nauk i teo re tycznej i p rak tycznej będzie pow ierzone nauczycielkom  posiadającym  
przynajm niej kw alifikacyę do szkół ludow ych pospolitych.

U w ażając za rzecz w skazaną, by dziew częta p rzed  opuszczeniem  Z ak ład u  p rak ty ­
kow ały jeszcze  czas ja k iś  w Z ak ładzie w tym  zaw odzie, do k tó rego  s ię  p rzysposobiły , 
uchw aliła  nad to  R ada ad m in is tracy jn a  na posiedzeniu  z dn ia 4. lu tego  1901 p rze trzy m y ­
wać w przyszłości ab itu ry en tk i Z ak ładu  o pó ł roku  dłużej t. j. do końca grudnia każdego 
roku  pod w arunkiem , że b ęd ą  one przez ten  czas uw ażane za pracow nice w p raln i, k u ­
chni i adm in istracy i oddziału  żeńskiego. Reform a ta  tyczyć się m a jed y n ie  a b itu ry en te k  
m ających iść do służby, nie zaś tych, k tó re  w racają do swoich rodzin.



6

Zaległości z dóbr fundacyjnych.

S praw a uregulow ania zaleg łych  należy tości fundacyjnych postępu je  dość raźno , ja k  
o tem  z zam knięcia rachunków  fundacyi za rok  1899 przekonać się m ożna. W  ciągu 
roku  1899 należy tości czynne w gotów ce zm iejszyły się o kw otę . 30 .484  zł. 62 ct.,
gdy bowiem z początkiem  roku  1899 w ynosiły . . . .  89.476 „ 36 „
to z końcem  r. 1899 w ynosiły tylko . . . . .  . 58.991 „ 74 „

czyli były  m niejsze o . 30.484 zł. 62 ct. 
a  m ianow icie: spłacono . . . .  25 .583  zł. 79 ct.
odpisano . . . . . .  4 .900 „ 83 „_________________________

razem  j. w. . 30 .484  zł. 62 ct.
W powyższej sum ie 58.991 zł. 74 ct. czyli 117.983 K. 48 h. m ieszczą się ta k że  

zaległości z czasów daw niejszych tak  z dóbr ja k  i z gm achu tea tra ln eg o , nad k tó rych  
ściąganiem  W ydział krajow y bacznie czuw a. Z rapo rtów  co p ó ł roku  W ydziałow i k ra jo ­
wemu p rzedk ładanych  okazuje się, że najdaw niejsze te  zaleg łości dzięk i energ icznej akcyi 
syndykatu  s ta le  i stosunkow o szybko się zm niejszają.

I  ta k  stan  najdaw niejszych (po koniec roku  1896) zaleg łości z dóbr fundacyjnych 
w ynosił z końcem  roku 1899 . . . . . . .  7.610 K. 06  h.
W  ciągu r. 1900 zrealizow ano . . . 2 .242 K. 20 h.
odpisano . . . . .  _ .________ 91 „ 4 2 „_________ 2.333 „ 62 „
pozostało  przeto  z końcem  roku  1900 . . . . . .  5 .276 K. 34 h.

Z aległości z gm achu tea tra ln eg o  wynosiły z końcem  r. 1899 . 6.401 K. 86 h.
W ciągu roku  1900 zrealizow ano . . 1.234 K. 60 h.
odpisano . . . . .  . 2 .316 „ 20 ,,________3.550 „ 80 ,,

pozostało  więc z końcem  r. 1900 . . . . . .  2.851 K. 06 h.
Co do te j k a teg o ry i zaległości nadm ienić należy, że n a tu ry  rzeczy p ro ce n t n ie ­

ściągalnych i sku tk iem  tego odpisyw anych p re ten sy i z każdy rok iem  m usi w zrastać  i że 
o sta teczn ie nadejść m usi stadyum  tak ie , w k tó rem  praw ie c a ła  pozosta jąca  re sz ta  uznaną  
będzie za niem ożliw ą do śc iągnięcia.

Odpowiedzialność Zarządu za straty fundacyi.

Spraw a odpow iedzialności Z arządu  fundacyi za s tra ty  poniesione sku tk iem  zan ie­
dban ia  we w łaściwym  czasie kroków  w celu śc iągnięcia p re ten sy i fundacyi, by ła na we­
zw anie W ydziału krajow ego, w ciągu roku  1900, przedm iotem  obrad  na k ilku  posiedze­
niach Rady adm inistracy jnej. P rzeb ieg  tej spraw y p rzedstaw ia W ydzia ł krajow y W ys. 
Sejmowi n a  podstaw ie wyciągu z p rotokołów  R ady adm in istracy jne j, udzielonego pism em  
k u ra to ry i z 23. lipca 1900 1. 382.

N a posiedzeniu  Rady adm in istracy jne j z 26. m arca  1900 syndyk fundacyi p rzed ­
s taw ił spraw ę odpow iedzialności b. syndyka fundacyi d ra  Sem ilskiego za  zan iedban ia , ja ­
k ich  się dopuśc ił w spraw ach  fundacyi i za  szkody, ja k ie  z winy jeg c  fundacya poniosła 
w szczególności zaś w spraw ie z H illm annem  i K nollem , byłym i dzierżaw cam i w Olchówce 
i w spraw ie z M ikołajem  O stapczukiem  o czynsz dzierżaw ny za łą k i w K ulikow ie. W obu 
tych p rzypadkach  pon iosła  fundacya szkodę w łącznej kw ocie 1234 zł. 28 ct., k tó re j we­
d łu g  resk ry p tu  W ydzia łu  k ra j. poszukiw ać należy w pierw szym  rzęd z ie  na m ają tk u  w in­
nego. Jakko lw iek  n ie u lega w ątpliw ości, że każdy funkcyonaryusz fundacyi je s t  odpowie­
dzialnym  za  swoje czynności i jakko lw iek  w ina d ra  Sem ilskiego rów nież nie u lega w ątp li­
wości, wnosi mim o to re fe ren t, aby R ada adm in istracy jna odn iosła  się do W ydziału  k ra j. 
z p rzedstaw ien iem , że ew en tualne k ro k i sądow e przeciw  dr. Sem ilskiem u nie przyniosą 
fundacyi korzyści a p rze to  należy ich zaniechać.

D o tego zan iechan ia  sk łan iać pow inien oprócz innych  okoliczności przew ażnie wzgląd, 
że w raz ie  p rze g ra n ia  sprawy poniosłaby fundacya w dod atk u  je szcze  kosz ta  sporu, a  na­
w et w raz ie  w ygrania sporu  bardzo  w ątpliw em  je s t, czyli fundacya zdo łałaby  w yegzekw o­
wać w ygrane sumy.

Dwaj członkow ie R ady byli odm iennego zdan ia  a  je d en  z nich podn iósł, że wo­
la łby  w danym  raz ie  p rzeg rany  proces i po łączone z tem  kosz ta  sądow e an iżeli zarzu t,



ze R aaa  adm in istracy jna n ie  s ta ła  na straży  swych praw  i nie s ta ra ła  się wszelkim i 
legalnym i środkam i dochodzić krzyw dy fundacyi i p rzeciw działać złem u. Je d e n  z członków  
R ady zw rócił uw agę, że W ydział krajow y w swym resk ry p cie  czyni, odpow iedzialnym  
w pierw szym  rzęd zie  byłego syndyka a  w drugim  rzęd z ie  w spom ina o odpow iedzialności 
k u ra to ra  i d y rek to ra  dóbr, należałoby  prze to  zrealizow ać tę  d ru g o rzęd n ą  odpow iedzialność.

Syndyk fundacyi ośw iadczył, że co do ew en tualnej odpow iedzialności k u ra to ra  
i d y rek to ra  dóbr należałoby  w ybrać kom isyę celem  zbadan ia  na podstaw ie aktów , czyli 
k u ra to r  lub d y rek to r dóbr ponoszą jakąko lw iek  winę w tym  k ie runku .

R ada adm in istracy jna  uchw aliła , pozostaw iając sobie na raz ie  wolną ręk ę  co do 
ew entualnej odpow iedzialności k u ra to ra  i d y rek to ra  dóbr, poruczyć syndykatow i fundacyi 
porozum ienie się  z członkiem  Rady V ayhingerem  z ew entualnem  p rzybran iem  trzeciego  
p raw nika co do szans p row adzenia sporu  przeciw  dr. Sem ilskiem u, a  w raz ie  gdyby wynik 
konferencyi był dodatn i, po leca R ada wytoczyć proces b. syndykow i fundacyi.

N a posiedzen iu  z 21. m aja 1900 uchw aliła  R ada  adm iu istracy jna  w niosek, że 
gdy w spraw ie z O stapczukiem  przeprow adzenie dowodu w yłącznej winy dr. Sem ilskiego 
je s t n ad e r  tru d n em  a p rze to  wynik sporu  w ątpliw ym , zaś naw et w raz ie  pom yślnym  
ściągnięcie  p re ten sy i od dr. Sem ilskiego byłoby niew ykonalnem , należałoby  w ytoczyć spór 
m ety lko  przeciw  niem u ale ta k że  przeciw ko kurato row i i dyrek torow i dóbr.

Z arazem  ze względu, że obecnie u rzędu jący  syndyk fundacyi zależnym  je s t od 
k u ra to ra  a u rzędu jąc  wspólnie z k u ra to rem  i dy rek to rem  dóbr nie m oże rów nocześnie 
przeciw  nim  w ystępować, uw olniła R ada adm in istracy jna syndyka fundacyi dr. Ł oziń ­
skiego na jego  prośbę od obow iązku zastępow ania fundacyi w tym  w yjątkowym  p rzy ­
padku  i uchw aliła  poruczyć prow adzenie te j sprawy adw okatow i dr. F erd . Kwiatkow skiem u.

Co do spraw y z H illm annem  i K nollem  uchw aliła R ada oddać ją  jeszcze do roz­
p a trzen ia  adw okatow i dr. K w iatkow skiem u i w ytoczenie spo ru  uczynić zaw isłem  od 
Jego opinii.

N a posiedzeniu z d n ia  11. czerw ca 1900 p rzed staw ił dr. K w iatkow ski sw ą opinię 
J ,  te j o sta tn ie j spraw ie, z k tó re j wynika, że skargę o odszkodowanie przeciw  dyrek torow i 
dobr uw aża za przedaw nioną, zaś wobec k u ra to ra  i b. syndyka za n ieu leg łą  przedaw nie- 
a ,u- R ada uchw aliła  polecić dr. K w iatkow skiem u, aby m im o te j opinii za sk a rży ł o p re- 
tensyg do F illm an n a  i K nolla w kwocie 325 zł. 52 ct. n ie t j lk o  k u ra to ra  i b . syndyka 
a le także  d y rek to ra  dóbr.

N a posiedzeniu  z dn ia  25. czerw ca 1900 p rzed łoży ł syndyk fundacyi pism o dr. 
Sem ilskiego z propozycyą ob ran ia  drogi sądu  polubow nego dla rozstrzygn ięcia odpow ie­
dzialności k u ra to ra , d y rek to ra  dóbr i b. syndyka w spraw ie s tra ty  p re ten sy i fundacyi do 
O stapczuka —  H ellm ana i K nolla. Ze względu, że n a  tę  propozycyę k u ra to r  i d y rek to r 
dóbr się zgodzili, uchw aliła R ada adm in istracy jna  zała tw ić tę  spraw ę w d rodze po ­
lubow nej.

W  tym  celu nstanow ionym  być m a Sąd polnbowny złożony z dwóch sędziów  po­
lubownych obranych  wspólnie tak  przez fundacyę jak o też  przez k n ra to ra , d y rek to ra  dóbr
1 b. syndyka, k tórzy  to sędziow ie ob iorą sobie su p e ra rb itra . Na sędziów  polubow nych za ­
proponow ała fundacya pp. Ludw ika B iałoskórskiego, em ery t, p rezyden ta  sąd u  i K arola 
P orsch insky’ego, em er. R adcę apelacyjnego, a  w raz ie  n ieprzy jęcia u rzędu  sędziego przez 
nich, w drug im  rzęd zie  pp. K aro la  P og liesa i U hlego, em er. p rezydentów  S ądu. R ada po­
leciła  cen tra lne j A dm inistracy i p rzedsięw zięcie po trzebnych  zarządzeń  celem  złożen ia tego  
S ^du polubow nego a syndykatow i czuw anie nad s tro n ą  praw ną tegoż.

W ydział krajow y ośw iadczył kuratorow i, że zgadza się na za ła tw ien ie  powyższych 
spraw  w drodze sądu  polubow nego, ja k  również na proponow any sk ład  S ądu polubow nego, 
a zarazem  polecił, aby ta k że  spraw y odpow iedzialności za szkody fundacyi pon iesione na 
P retensyach do M ajera F ru c h te ra  i M ojżesza B ienstocka za ła tw ione zo s ta ły  przez ten że  
s%d w drodze polubow nej.

U chw ałą Rady adm in istracy jne j z dnia 19. lis topada 1900 dozwolono kn ra to ro w i 
lundacyi p. H enrykow i hr. Skarbkow i dalszej p ro longaty  te rm inu  do uiszczenia w z a ­
stępstw ie J a n a  W ładysław a B ayera  kw oty 5720 zł. 54 ct. z ty tu łu  należy tości za  p o ­
brane z lasów fundacyjnych drzewo opałow e —  aż do 1. lipca 1901 pod w arunk iem , że  
P- hr. S karbek  uiści 5%  prowizyę od powyższego długu w dniu  1. styczn ia 1901.

U chw ałę tę  W ydzia ł krajow y p rzy ją ł do wiadom ości.



Gospodarstwo leśne w  dobrach fundacyjnych.

Zgodnie z w nioskiem  kom isyi lu stracy jne j i w m yśl uw ag zaw artych  w zeszło- 
rocznem  spraw ozdaniu  kom isyi budżetow ej o stan ie  fundacyi Skarbkow skiej przedm iotem  
głów nej uw agi W ydz ia łu  krajow ego w tym  dziale były n as tęp u jące  sp raw y:

a) rew izya planów gospodarstw a lasow ego;
b) unorm ow anie sp rzedaży  drzew a w lasach  podlw ow skicb i w Ż ab iu ;
c) uporządkow anie ew idencyi k a ta s tru  w Żabiu i odgran iczenie posiadłości fun­

dacy jnych ;
d) in s tru k cy a  służbow a d la perso n a lu  lasowego i reform y w adm in istracy i

lasow ej.
ad  a) Spraw ę rew izyi planów k u ra to r  w spraw ozdaniu  z dn ia 9. m arca 1901, 

y. 2131 ta k  p rzedstaw ia : „Co się  tyczy u lepszeń  w gospodarce lasow ej, uw aża kom isya 
lu stracy jna  za najw ażniejsze i najp iln ie jsze napraw ien ie złych lub p rzes ta rza ły ch  planów 
gospodarstw a lasow ego. Za dawnej k u ra to ry i gospodarow ano bez planów a w n ie­
k tó rych  rew irach  ta k  naruszono drzew ostany , chcąc zdobyć rychlej fundusze na w ybudow a­
n ie Z ak ład u  w D rohow yżu, że z obawy, aby nie b rak ło  drzew a przy kolei 100-letn iej, 
zrobiono d la n iek tó rych  lasów p ro je k t gospodark i n iskopiennej z okresem  40 -le tn im . G ani 
to  surow o i słu szn ie  kom isya a le  przyznaje , że już  z a s ta ła  dowody, szczególnie w O p a­
rac h , że te raźn ie jsza  dyrekcya dóbr napraw ia ten  dawny b łąd  i dąży do w prow adzenia 
system u w ysokopiennego we w szystkich rew irach, aczkolw iek nie w szędzie jeszcze nowe 
plany zdołano w tym  k ie ru n k u  ukończyć. B rak  ludzi uzdolnionych i b rak  funduszów  nie 
pozwoli, m i szybko przeprow adzić system izacyi w szystkich rew irów . D latego mimo wido­
cznej po trzeby , aby od r. 1885 zacząć tę  p racę , dopiero  od r . 1888 m ożna było w sta­
wiać do budżetów  corocznie po trzeb n e  kw oty na plany gospodarstw a lasowego i trw a  to 
n ieprzerw an ie  dotychczas.

Po kom isyi lu stracy jne j p r z e r o b i o n o  z u p e ł n i e  p l a n y d w ó c h w i e l k i c h  r e ­
w i r ó w ,  S m  o r z e  i K l i m i e  c. W tym  roku  zrobi się Rozwadów i spraw dzi się plan Żabiego, 
w k tó rym  w ciągu roku  1900 w ykryto w edług  tw ie rdzen ia  d y rek to ra  dóbr fundacyjnych po­
ważne om yłki. N ie w iedziała o nich kom isya lu stracy jn a  i d la tego  wywody jej i oblicze­
nia, na b łędnym  planie o p arte , nie m ają  zgadzać się z rzeczyw istością. T ak  n. p. poli­
czono około 500 morgów do zrębów  i m łodników, gdy badanie w r. 1900 m iało wykazać, 
że na tej p rze s trzen i stoi n ie tkn ię ty  jeszcze s iek ie rą  dziewiczy las. Rew izye więc lub 
p rze rab ian ie  n ieodpow iednich planów bez przerw y odbywać się będą, ale ze w zględu na 
b rak  dosta teczn ie  uzdolnionych urzędników  i ze względów finansowych nie podobna 
szybko tych  ważnych a tru d n y ch  ulepszeń  w ykonać. Kom isya lu stracy jn a  bardzo w iele 
cennych rad  i p ro jektów  podała, ale nie liczy ła się bynajm niej z finansam i fundacyi.

Oprócz tych  ważnych lecz kosztow nych rad  zam ieściła  kom isya lu stracy jn a  
w swojem  spraw ozdaniu  szereg  w skazów ek odnoszących się do k u ltu r  lasowych i w y tknęła  
b łędy  daw nej adm inistracy i, k tó ra  zupe łn ie  w nieodpow iedniej g lebie w sześciu  rew irach  
ku ltyw ow ała św ierka, podczas gdy w skazaną by ła  tam  dęb ina i jed lina . Uwagi te  są  b a r ­
dzo tra fn e , ale w idocznie nie by ła kom isya dobrze inform ow ana, bo nie w spom niała n i­
gdzie, że w łaśn ie od r. 1887 k az a ła  ad m in istracy a  ce n tra ln a  ograniczyć k u ltu rę  św ierka 
w rew irach  nizinnych a w prow adzić na w ięaszą ska lę  upraw ę dęba, je s io n a  i jed liny . 
Dowodem  tego a k t z 2. kw ietn ia  1887 1. 734, w k tórym  na żądan ie  m oje p rzed łoży ł mi 
d y rek to r  dóbr k ry tykę  p ro jek tu  ówczesnego in sp e k to ra  lasów  fundacyjnych i um ieścił 
w tym  akcie  ta k ie  sam e uwagi, ja k ie  w 11 la t później n ap isa ła  kom isya lu s tra cy jn a11.

Z re sz tą  nadm ien ia  k u ra to r , że n a  k u ltu ry  leśne w ydała fundacya w dwóch o s ta ­
tn ich  la tach  10.000 K. a w r. b ieżącym  prelim inow ano na te n  cel 3 .687 K. wysłano n a­
sien ia  św ierkow ego za  sum ę 3168 K.

K u ra to r  kończy swe spraw ozdanie w yrażeniem  nadziei, że R ada adm in istracy jna  
obznajom iona dosta teczn ie  z po trzebam i gospodarstw a leśnego fundacyi, pozwoli w stawiać 
do przyszłych budżetów  te  w ydatki, k tó re  okażą się potrzebnym i do u lepszen ia gospo­
d a rk i lasow ej w m yśl w skazów ek kom isyi lu stracy jne j.

W ydzia ł krajow y zaś ze swej strony  nie p rzes tan ie  czuwać nad tem , aby będąca 
ju ż  w to k u  p raca  nad  ulepszeniem  gospodark i lasowej w dobrach  fundacyi postępow ała 
w m iarę  m ożności bez przerw y naprzód a to n iety lko na pap ierze  lecz tak że  w rz e ­
czyw istości.



ad b) W  spraw ie sprzedaży drzew a opałowego z lasów podlwowskich W ydzia ł k ra j. 
w ezw ał k u ra to ra , aby przy  najbliższem  odnow ieniu a  w zględnie zaw arciu  nowego k o n trak tu
0 tę  sprzedaż um ieszczono w k o n trak c ie  w yraźne zastrzeżen ie , że kupującem u n ie będzie 
wolno sprzedaw ać drzew a w prost z la su  w okolicę lasów  fundacyjnych ale w yłącznie we 
Lwowie. K u ra to r  p rzy rze k ł zastosow ać się  do tego  polecenia.

Co zaś do sp rzedaży  drzew a z lasów w Źabiu  rzecz m a się, ja k  n a s tę p u je : k o ­
m isya lu s tra cy jn a  zw róciła  uw agę , że sposób sp rzedaw an ia  drzew a nie na m etry  sześc ien ­
ne, ja k  się obecnie p rak ty k u je , a le  na ogólną m asę drzew ną, m ógłby być korzystn iejszym  
dla fundacyi.G dy kom isya budżetow a w swem  zeszłoroczuem  spraw ozdaniu  rów nież zale- 

a tę  zm ianę, polecił W. k raj. ku rato row i zm ianę dotychczasow ej m etody sprzedaży, n a  co 
k u ra to r  odpow iedział, że w prow adzenie tak ie j zm iany je s t  obecnie niem ożliw em , pon ie­
waż k o n tra k t zaw arty z Tow arzystw em  akcyjnem  kończy się  dopiero  w roku  1902. 
Zważywszy jednak , że te rm in  expiracy i k o n trak tu  tego  je s t ju ż  n iedalek i, a 3praw a w pro- 
w adzenia do k o n tra k tu  ew en tualnych  zm ian  wym agać będzie praw dopodobnie d łuższych 
badań , w ezwał W y d z ia ł k rajow y k u ra to ra , aby bezzw łocznie z a b ra ł się  do przedw stępnych  
czynności, k tó ry ch  celem  byłoby  zbadan ie , o ile  proponow ana przez kom isyę lu s tracy jn ą  
m etoda sp rzedaw an ia  drzew a z lasów Żabiow skich b y łab y  ko rzystn ie jszą  dla fundacyi od- 
m etody dotychczasow ej i o ile byłaby m ożliwą do przeprow adzen ia . Na to  pism o od p o ­
w iedział k u ra to r , że po lecił ko rzy stać  z rad  kom isyi lu stracy jne j przy p e r trak tac y ach  
prow adzonych z kupcam i, nadm ieniając, że k o n trak ty  kam era lne  i inne s łu ż ą  w tak ich  
razach  za  podstaw ę, a porów nane z p ro jek tam i kom isyi lu stracy jne j dadzą m ożność u ło ­
żen ia na jkorzystn ie jszej dla fundacyi umowy.

ad c) U porządkow anie ew idencyi k a ta s tru  w Żabiu łączy  się ściśle z procesam i o w ła­
sność i posiadanie licznych parcel gruntow ych, k tó re  od k ilk u n astu  la t były w ytaczane 
a  w r. 1898 i na początku  r. 1899 wznowione zosta ły  na w iększą skalę. Te spory  rew indyka 
cyjne zdąża ją  do uporządkow ania tab u li i sprow adzenia jeduo litości pom iędzy k s ię g ą  g run - 
tow ą a faktycznym  stanem  posiadania.
. Z naczna część procesów  zo sta ła  już  ukończona i oprócz jednego  sporu  z gm iną

Ż abie o w łasność parcel gruntow ych 1. kat. 5 14t/L i 5145 /7 , k tó ry  w ypadł na n iekorzyść 
fundacyi, w szystkie zosta ły  w ygrane. Z mocy uzyskanych  wyroków in tab n lu je  syndykat 
fundacyę za w łaścicielkę rew indykow anych gruntów , a w przypadkach, w k tó rych  wpis h i­
poteczny był ju ż  poprzednio  na rzecz fundacyi dokonany, odb iera  w drodze egzekucyi 
posiadanie grun tów  od przyw łaszczyciełi. W  w ielu p rzypadkach  przychodzą do sku tku  k o ­
rzystne  d la fundacyi zam iany gruntów , k tórych  posiadanie było wątpliw em  O ile  p rze to  
5  -ku tek  ukończenia procesów o w łasność i w drodze zam iany reg u lu je  się posiadauie
1 h ipo tekę, o ty le  uregulow anym  będz ie  tak że  k a ta s te r  podatkowy. N adm ienić przytem  
wypada, że odpisyw anie podatków  m ylnie przypisanych od n ie istn iejących  ju ż  budynków  
idzie oporem , albowiem  c. k. w ładze skarbow e mimo urgensów , zw lekają z zała tw ian iem  
podań w te j m ierze wnoszonych.

Co do odgran iczen ia posiadłości fundacyjnych, to  czynność tę  w edług  sp raw ozda­
n a  k u ra to ra  przeprow adzają dwaj leśniczow ie k tó rzy  s ta le  przebyw ający w Żabiu, w ciągu r. 
1900, u sta lili g ran ice w długości 47 kilom etrów , przygotow ali zaś pom iaram i odg ran icze­
nie na dalszych 25 kilom . C zynność ta  m usi po trw sć czas dłuższy, a to  n ie  tyiko ze 
względu na d ługość sztucznych granic, k tó ra  wynosi 220 kilom ., ale ta k ż e  z powodu z n a ­
cznych kosztów , k tó rych  fuudacya naraz  ponieść n ie  może. W  o sta tn ich  dwóch la tach  
w ydała fundacya na te n  cel p rzeszło  4000 K. a  za rok  bieżący prelim inow ano 3000 K.

ad d) S praw ą in stru k cy i służbow ych d la  personalu  lasowego za jm uje się w ybrana
z łona R ady adm in istracy jne j kom isya organizacyjna, k tó ra  jed n ak  prac swych n ie  ukończyła
dotychczas. P ro jek ty  in strukcy j są już  gotowe ale n ie  zosta ły  jeszcze uchw alone przez 
R adę. —

Co do zm ian w adm in istracy i lasow ej proponowanych przez kom isyę lu s tra cy jn ą , 
te  rów nież b ęd ą  przedm iotem  obrad  kom isyi organizacyjnej. W ątp ić jed n ak  należy, aby 
pom ysły te  rych ło  w życie dały  się w prowadzić, bo obciążyłyby bardzo znaczn ie  b u d że t 
fundacyi i m ogłyby być w ykonane chyba z rów noczesuem  obniżeniem  w ydatków  na Z a ­
k ład  Drohow yski. K u ra to r  zapew nia jed n ak , że p ro jek ty  te  będą w zasadzie rozpa tryw aue  
i zapew ne stopniowo w m iarę m ożności i rzeczyw istej po trzeby  spożytkow ane.
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Rewindykacja gruntów w Żabiu.

Od k ilku  la t  je s t  w toku  na większą, ska lę  akcya zm ierza jąca do odzyskania d la  
fundacyi Skarbkow skiej g run tów  zaw łaszczonych p rzez włościan w Żabiu. O postępach  te j 
akcyi tudz ież  o postępach  w zw iązku z n ią  zostającego  uporządkow ania ew idencyi k a ta ­
s tru  posiadłości fundacyjnych, p rzed ło ży ł w łaśn ie syndykat fundacyi obszerny  ra p o rt, 
z k tó rego  w ażniejsze szczegóły  i daty  podajem y n iniejszem  do w iadom ości W ysokiego 
Sejm u.

W  dobrach  Ż abie w łościan ie od w ielu la t w dzierali się  w posiad łości fundacyjne. 
R ozm aite  są tego  powody. W ielka rozleg łość tych  dóbr i ich położenie w najwyższej 
części lesistych  K arp a t u tru d n ia ły  zaw sze dopilnow anie g ran ic  posiad łości fundacyjnych, 
górzyste po łożenie i tru d n o ść  kom unikacyi spowodowały tak że  liczne n iedokładności ta k  
w pom iarach geom etrycznych , będących  podstaw ą k a ta s tru  i k siąg  gruntow ych ja k  i p rzy  
oddaniu  ekw iw alentów  serw itu tow ych. Gdy z re sz tą  w artość ziem i zw łaszcza w wyższych 
częściach gór karpackich  by ła daw niej a naw et jeszcze  w czasach n iezby t odleg łych  b a r­
dzo m ała  i gdy koszta sporów  o w łasność a zw łaszcza kosz ta  wizyi lokalnych od strasza ły  
od d rogi sądowej, ludność hucu lska przyw ykła z czasem  do zapatryw ania, że g ru n ta  n a ­
leżące do fundacyi są  do pewnego stopn ia res  nulius, k tó rą  bezkarn ie  przyw łaszczyć so­
bie wolno. Do zaw ik łan ia stosunków  w łasności i posiadania przyczyniła  się także w ielka 
zaw iłość stosunków  serw itu tow ych , za łożen ie  zaś ksiąg  gruntow ych nie sprow adziło  zn a­
czniejszej zm iany na lepsze , gdyż księg i g run tow e w skutek  n iedokładności pom iarów  z a ­
w iera ją  liczne om yłki, a w wielu w ypadkach zan iechano  zg łoszen ia praw  fundacyi do nowych 
k siąg  gruntow ych  pom im o wpisów fundacyę krzyw dzących.

Nowy syndyk fundacyi w chw ili objęcia swego u rzędu  tj. w dn iu  1. lipca 1898 
za s ta ł 59 spraw  o uzurpow ane parcele  w  Ż ab iu  o łącznym  obszarze 1758 m orgów  1195 
sążn i kw adr., z k tó rych  było  w to k u  spraw  13 o łącznym  obszarze 277 m orgów 1375 
sążn i kw adr. Od tego czasu  w niesiono nowych pozwów 37, tak , że doliczając 13 spraw  
daw niej rozpoczętych, było w toku  ogółem  50 spraw  spornych.

Z tych  ukończono ze sku tk iem  pom yślnym  d la  fundacyi spraw  37, w toku  je s t  
spraw  10, ob ró t n iepom yślny d la fundacyi w zięły trzy  spraw y.

W  k ilkunastu  w ypadkach zaniechano  rozpoczętej już akcyi, rew indykacyjnej przew a­
żnie z tego powodu, że w łaściciel m ia ł za sobą zasiedzen ie ta b u la rn e , gdyż naby ł g ru n t 
w dobrej w ierze i w zaufan iu  do księg i g ran to w ej.

W iele spraw  zdołano za ła tw ić  w drodze ugód sądowych, pozasądow ych albo w d ro­
dze  kon trak tów  zam iany.

D otychczasow y re z u lta t akcyi rew indykacyjnej je s t  n a s tę p u ją c y :
Z ogólnej p rze s trzen i uzurpow anej w ynoszącej 2109 m org. 178 kw. sążm .
O dzyskano d la fundacyi 1146 m org. 1588 kw. sążni.
Spraw y w toku  będące obejm ują 537 m org. 855 kw. sążni.
Ja k o  stracone dla fundacyi uw ażać należy 480 m org. 197 kw. sążn i.

Ł ączn a  sum a tych  cyfr je s t  w iększa an iże li ogólna p rze s trzeń  uzurpow anych g ru n ­
tów a to  z tego  powodu, poniew aż w kilku  w ypadkach fundacya o trzym ała  w drodze ugód 
znacznie w iększe obszary  an iżeli p rze s trzeń  uzurpow ana.

W e w szystk ich  spraw ach, k tó re  w eszły na d rogę sądow ą i zosta ły  ukończone p o ­
m yślnie d la  fundacyi bądź to  w yrokam i, bądź  ugodam i sądow em i, odebrano  ju ż  odzyskane 
g ru n ta  w posiadanie fundacyi i przeprow adzono odpow iednie zm iany w księgach  ta b u la r­
nych. Równym  krokiem  z akcyą rew indykacy jną postępu je ta k że  uporządkow anie k a ta s tru  
w Ż abiu . gdyż po każdym  ukończonym  procesie  n as tęp u je  uw idocznienie dokonanych 
zm ian w księgach  gruntow ych, o czem  rów nocześn ie Ś ąd  zaw iadam ia u rzą d  ew idencyjny. 
To sam o dzieje  się  po każdej ugodzie lub  dobrow olnej zam ian ie .

Sprawa zawiany gruntów w Rypnem.

W  spraw ozdanie o stan ie  fundacyi Skarbkow skiej za rok  1899 w yraziła  kom isya 
budżetow a życzenia, aby W ydział krajow y spow odow ał k u ra to ry ę  fundacyi do dok ładnego



przedstaw ien ia  sprawy zam iany gruntów  fundacyjnych  w R ypnem  za g ru n ta  należące dn 
gm iny tam te jsze j. N a w ezwanie W ydziału  krajow ego k u ra to r  spraw ozdaniam i z 13. m arca 
i 27. m arca  1901 dol i .  2131 /900  i G60/901 p rzedstaw ił s tan  te j spraw y, a z tego p rzed ­
staw ien ia tudz ież  z aktów  W ydzia łu  k ra j. okazuje się, co n as tęp u je  :

K on trak tem  zam iany zaw artym  28. w rześn ia 1887 naby ła  fundacya S karbkow ska 
od gm iny R ypne pastw isko gm inne, zwane B ukow ina albo K iczar w p rze s trzen i około 24 
morgów w zam ian za parcele łasow e w ynoszące p rzeszło  52 m orgi obszaru . W ydział p o ­
wiatowy w D olin ie za tw ie rd z ił powyższy k o n trak t, jed n ak że  przy oddaniu  g runtów  gm inie 
zaszły n ieporozum ienia z powodu, że Z arząd  dóbr fundacyjnych w p rzestrzeń  gm inie o d ­
dać się m ającą chc ia ł wliczyć n iek tó re  parcele  w daw nych o p era tach  k a tas tra ln y ch  
w praw dzie na fundacyę zapisane, ale fak tycznie od n iepam iętnych  czasów w posiadaniu  
w łościan zostające .

Skończyło się n a  tem , że fundacya, k tó ra  już  poprzednio  zaw arła  by ła k o n tra k t
0 eksploatacyę nafty  n a  g ran ta ch  od gm iny nabytych, w idziała  się zm uszoną pow iększyć 
znacznie p rzes trzeń  m ającą się oddać gm inie w zam ian za  g ru n t od niej nabyty . Z aw arto  
tedy  n a  podstaw ie uchw ały R ady adm in istracy jne j z 30. kw ietn ia  1888 i uchw ały  R ady 
gm innej w R ypnem  umowę dodatkow ą z 28. m aja 1888, mocą k tó re j fundacya skarbkow -

a w zam ian za parcelę nabytą od gm iny o d s tą p iła  gm inie jeszcze szereg  dalszych par- 
i że ogólny obszar dany przez fundacyę gm inie w zrósł do 108 morgów 44 kw. 

l l f i 11’ tych gruntów  w posiadanie gm iny R ypne n as tąp iło  jeszcze 28. październ ika
1S88, jednakże W ydział powiatowy w D olinie dotychczas nie za tw ie rd z ił dodatkow ej 
umowy z 28. m aja 1888 a to  z powodu pew nych braków  form alnej na tu ry , k tó re  pomimo 
wezwania W ydzia łu  krajow ego z 3. g rudn ia  1891 1. 6603 dotychczas nie zosta ły  u sun ię te .

D opiero  obecnie, spraw ozdaniem  z 27. m arca  1901 1. 660 p rzed łoży ła  fundacya 
W ydziałowi krajow em u p ro jek t umowy dodatkow ej m ającej usunąć w pom niane b rak i i tym  
sposobem  doprow adzić rzecz do osta tecznego  za ła tw ien ia  tj. do za tw ie rdzen ia  k o n trak tu
1 tabu larnego  przeprow adzenia dokonanej zam iany celem  uregulow ania stosunków  ta b u la r ­
nych posiadłości fundacyjnych w Rypnem .

W ydział krajow y w ytknął Zarządow i fundacyi zw łokę, jak ie j się dopuśc ił a  za ra ­
zem  zarządz ił co p o trzeb a  dla osta tecznego  u regulow ania te j sprawy.
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Inne ważniejsze sprawy.

U chw ałą z 10. g rudn ia  1900 n ad a ła  R ada adm in istracy jna  opróżnioną posadę n au ­
czyciela  w 6-cio klasow ej szkole w Drohowyżu prow izorycznie p. Zygm untow i Z iem iań- 
sl 'em u z p łacą  roczną 1400 K., pom ieszkaniem , opałem  i ogrodem . U chw ałą z 29. paź­
dziern ika 1900 stab ilizow ała R ada p. M ichała Ś ch n itzera  n a  posadzie nauczycie la  w te jże  
szkole z roczną p ła cą  1200 K.

U chw ałą z dn ia 4. m arca  1901 n ad a ła  R ada  adm in istracy jna posadę pierw szego 
kapelana i k a te c h e ty  Z ak ładu  drohow yskiego, ustanow ioną w a r t. 53 B. 10 s ta tu tu  o rga­
n izacy jnego , z p ła cą  roczną 1800 K. ks. F ranciszkow i Lew andow skiem u, dotychczasow em u 
kapelanow i tego  zak ładu .

W sz y s tk ie  te  uchw ały W ydział krajow y zatw ierdził.
U chw ałą z 10. g ru d n ia  1900 za tw ie rdz iła  R ada adm in istracy jna sporządzoną 

przez d y rek to ra  Z ak ładu  drohow yskiego in strukcyę  d la ogrodnika zak ładu , k tó rą  to  
uchw ałę W ydział krajow y p rzy ją ł do wiadomości.
0 K o n trak tem  kupna  sprzedaży  z 15. październ ika  19Q0 o d stąp iła  fundacya c. k. 
Skarbow i wojskow em u trzy  p arcele  gruntow e o łącznej p rzestrzen i 2 m orgów 433 sążni 
kw adr, za  sum ę 2179 z łr. 80 ct. a. w., za  k tó rą  zakupiono pap iery  w artościow e na rzecz 
n rą ją tk n  zarodow ego fundacyi.

W ydział krajow y za tw ie rdz ił nad to  i p rzedstaw ił c. k. N am iestn ic tw u  jako  n a j­
wyższej w ładzy kraj. fundacyjnej do za tw ierdzen ia  cały szereg  kontrak tów  zam iany o parcele  
g run tow e i lasow e w Żabiu zaw arte  po części w celu usta len ia  posiadłości i regu lacy i 
g ran ic fundacyjnych w Żabiu.
,  W szystk ie te  zam iany są korzystne  d la  fundacyi n ie  tylko z tego  pow odu, że 

ndacya uzyskała  w iększe obszary  niż w zam ian  oddała , a le  głów nie d la tego , że dzięk i
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tym  zam ianom  naby to  w iele enklaw  lasow ych i pozbyto się  parcel, k tó rych  posiadanie było 
w ątpJiw em  w zam ian  za inne  służące do zaokrąg len ia  posiadłości fundacyjnych.

K ończąc n a  tem  swe spraw ozdanie 
W ydział kuajowy w nosi:

W ysoki Sejm  laczy  spraw ozdanie W ydziału  krajow ego o fundacyi S tan is ław a hr. 
S k arb k a  za ro k  1900 p rzy jąć  do wiadom ości.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

M arszałek  k ra jo w y :

JSt. B aden i w r .

Spraw ozdaw ca:

Dr. Józef W ereszczyńshi w. r .  
C złonek  W ydziału  krajow ego.



Allegat A) do LW. 33 901 /901.

W Y K A Z
dat o byłych wychowańcach Zakładu, zebranych na zjeździe ku uczczeniu 

25-letniego jubileuszu otwarcia Zakładu.

1- B arb rich  K arol, m echanik  w K ielcach
2- B asecki S tan is ław , ste lm ach  we Lwowie
3. B urg ie lsk i K azim ierz, la k ie rn ik  kolejowy

w K rakow ie od r. 1897 
B idziński A leksander, s to la rz  w K rakow ie 

5- B ielikow icz R om uald , nauczycie l w Załużu
6. B ockenheim  W ik to r, w erkm istrz  kolejowy 

w S try j,
'• B om m er S te f a n , w erkm istrz  kolejow y 

w Nowym Sączu ,
B rade l K arol, s te lm ach  sam odzielny w T łu ­
m aczu

9- B ra tro  Adam , w erkm istrz  w S anoku
10. B rożyna A leksander, kraw iec w W arszaw ie
11. C yrańsk i Alojzy, kow al kolej, we Lwowie 
IjL C zapa A ntoni, u m a rł
13. C zekański Józef, przy w ojsku w Przem yślu
14. C zarnohorsk i W ilhelm , s tro ic ie l organów  

we Lwowie
15. C hrobakiew icz G ustaw , pom ucnik kolejo­

wy w Dem bicy
16. D eręgow ski K aje tan , w A m eryce
17. D ębski Józef, kow al w S try ju
18. D obrucki F ranciszek , ko tla rz  w S try ju  
19- D onsaft A ntoni, w erkm istrz  pom ocn. we

Lwowie
20. D unin K arol, k raw iec w K rólestw ie
21. D ziedzina W ladysł., b lacharz sam odzielny 

f  S anoku
22. F e ren z  M aryan, ogrodnik  su b jek t u Ks. 

S apieżyny we Lwowie
23. F e ize l W ładysław , te leg ra fen m eis te r w 
L  S try ju
*4. F iib ich  E rn e s t, k raw iec sam oistny  we 

Lwowie
25. G olaóski M aryan, szewc w T arnopolu  
Jb . G rocholski W ładysław , u m a ił 
o s  p r ^ a Tom asz, k raw iec we Lwowie 
“ 8. G uraw ski, n ad s trażn ik  we Lwowie

Gwozdecki M., p rzy  wojsku w Przem yślu

30. Gzowski Sew eryn, kow al kolejowy w 
w G rybow ie

31. H abel S tan isław , ślusarz kolejowy we 
Lw owie od 1899 r.

32. H am ajda M ikołaj, aw izer kolejow y w 
S try ju

33. H irschberg  H ieronim , w erkm istrz  ko le­
jowy w K rakow ie

34. H ó tte l Adolf, k o n d u k to r kolejowy we 
Lwowie

35. H u b er W ilhelm , m aszynista  we Lwowie
36. Iw anicki W łodzim ierz , um arł
37. Ja b ło ń sk i Ludw ik, s to larz  kolejowy 

w P rzem yślu
38. Jak iem iszyn  A leksy, k o n d u k to r kole­

jowy w Eaw ocznem
39. J iirg en s K azim ierz, ś lusarz  u p. K aro la 

B alsza we Lwowie
40. K aw ecki P io tr, ślusarz kolejow y we 

Lwowie od r. 1893
41. K ie lar Jan , rysow nik kolejow y w K ra ­

kowie
42. Kotowicz Józef, ś lu sarz  kolejowy we 

Lwowie
43. Kosowski W ładysław , ko n d u k to r ko le­

jowy we Lwowie
44. Kosowski K azim ierz , w erkm istrz  w 

G rzym ałow ie
45. Kowalski K arol, k raw iec sam oistny we 

Lwowie (m edal bronzowy z r. 1894 
Lwów)

46. K ow anda A ntoni, u m a rł
47. K ra jcarek  F ranciszek , ś lu sa rz  w P rz e ­

myślu
48. K ratochw il W iktor, m echanik  we Lwowie
49. K rogulski Albin, te leg ra fis ta  kolejow y 

w Sądowej W iszni
50. K uszaj K arol, s to la rz  w erkm istrz  w 

W arszaw ie
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51. K uszew ski A ntoni, rym arz  u Józefa  Be- 
na lu k a  w K rakow ie

52. K unz W ładysław , ślusarz przodow niczy 
w Sanoku

53 L ang  Józef, nauczyciel
54. Lewicki Leon, w achm istrz żandarm ery i
55. L ic A ntoni, czeladnik  kraw iecki w Z ak ła ­

dzie s ie ró t w D rohow yżu
56. Lisowski Adolf, um arł
57. L ojew ski P io tr, szewc w T łum aczu
58. M atecki Tom asz, k raw iec w B uda-P eszcie
59. M ączak Ja n , sto larz  kolejowy w Przem yślu
60. M ielnicki S tan is ław , przy wojsku we 

Lwowie
61. M ielnik Ignacy, leśn ik  w S tarzaw ie
62. M iączyński Zygm unt, u rzędnik
63. M uszyński A ntoni, kraw iec we Lwowie
64. M uller A ntoni, m aszyn ista  w S try ju
65. N ee r Józef, ślusarz kolejowy we Lwowie 

od r. 1897
66. O prysko Bazyli, m aszyn ista
67. P ańkow sk i, S tan is ław , sto larz  w K rakow ie
68. P aprock i W ładysław , nad s trażn ik  sk a r ­

bowy we Lwowie
69. P elz Jan , w Zw ardoniu
70. P łońsk i E dw ard , ślu sarz  sam odzielny we 

Lwowie
71. P ió reck i Je rzy , rozw oziciel m leka we 

Lwowie
72. Popko M ichał, szew c-przykraw acz u S a ła - 

h u b a  we Lwowie
73. R om ański S tan is ław , w erkm istrz  e lek tr.

we Lwowie
74. R utkow ski F ilip , k ierow nik  stacy i e lek tr . 

w B orysław iu
75. R ydel Adam , za rządca  u kraw ca Ję d rz e ­

jow skiego w K rakow ie
76. R ydel Bolesław , u m a rł
77. S a rn a  B., sam oistny  kraw iec wye Lwowie
78. Skorobohaty  M ichał, resp icy en t straży

sk. we Lwowie
79. Sm oleń P io tr , szewc w K rakow ie
83 . S to larz Józef, listonosz we Lwowie
81. S taw arz F ranciszek , woźny we Lwowie
82. S tojow ski E ugen iusz , w erkm istrz  kolejo­

wy w Nowym Sączu
83. S trzeleck i R om uald, ślusarz w erkm istrz  

w P rzem yślu

84. S trohalm  T adeusz, ko tla rz  kolejowy 
we Lwowie ;

85. S chneider E dm und, b lokm istrz  przy  
c. k. kolei państw ow ej we Lwowie

86. Schwarz W ładysław , kraw iec sam o­
dzielny we Lwowie

87. Szim S tan is ław , w erkm istrz  przy c. k. 
kolei państw owej w Nowym Sączu

38. Szajnowski W ojciech, um arł
89. Szulakiew icz Józef, w łaściciel fabryki 

w B óbrce
90. S chust A nato l, konduk to r koleiowy 

w Z akopanem
91. Szw ed S tan is ław , lak iern ik  w fabryce 

M ienalskiego we Lwowie
92. Szym ański Ignacy, b lacharz w K rakow ie
93. T abaczyński F ranciszek , p iekarz  we 

Lwowie
94. Tom kiew icz K arol, ś lusarz kolejowy 

w S tanisław ow ie
95. T eleśn ick i Szym on, um arł
96. T w ardoń Jęd rze j, u K arm elitów  w K ra­

kowie
97. Tyrowicz Jerzy , w erkm istrz przy w ar­

sz ta tach  w Sułkow icach
98. U lm an Józef, m aszyn ista  w Żywcu
99. W dowicki W ładysław , czeladnik  k ra ­

w iecki we Lwowie
100. W encek  W aleryan , n ad strażn ik  we 

Lwowie
101. W iśniew ski A ntoni, b lacharz  w R ze­

szowie
102. W iśniow ski Jan , u m arł
103. W iśniow ski W ładysław , m aszyn ista  

kolejowy w S try ju
104. W ojnarow ski A ntoni, m aszynista
105. W oźniak A ntoni, m aszyn ista  koleiowy 

we Lw ow ie
106 W oźny M ic h a ł, ślusarz kolejowy 

w K rakow ie
107. W rób lew sk i Sew eryn, sto larz w fabryce 

B re d ta  w O ttyni
108. Z an in i Rom an, ślu sarz  czeladnik  w 

Przem yślu
109. Zduńczyk Józef, m aszynista  w W y ­

dziale  krajow ym  we Lwowie
110. Ż uraw ski S ebastyan , la k ie rn ik  ko le­

jowy we Lwowie.



Allegat B) do LW. 33.901/901.

W Y K A Z
dat o byłych wychowanicach Zakładu, zebranych na zjeździe ku uczczeniu 

25-letniego otwarcia Zakładu w r. 1900 odbytym.

1. A n ire tk a  M arya, zam ężna R ojek  we Lwo­
wie

2. B ayer W ilhelm ina , we Lwowie
3. B arto szek  F ranciszka , we Lwowie
4. B uczyńska K aro lina , we Lwowie
5. K uń A nna, zam ężna M achowska, Lwów, 

u l. Z im orow icza 1. 15
6. K ik o t K onstancya, we Lwowie
7. Ł ap iń sk a  E ufrozyna, zam ężna C hadaj, we 

Lw owie

8. P iasecka  M arya, w R yszkach
9. R iem er E ugen ia , we Lwowie

10. S urzyńska A m alia, zam ężna Lapuczow a 
we Lwowie

11. Say M arya, we Lwowie, ul. K raszew ­
skiego 1. 15

12. U n iatycka B ronisław a, zam ężna G rego- 
rek , w D ydiatyczach

13. W ieliczko M arya, w M ikołajow ie.



Allegat C) do LW. 33.901/901.

W Y K A Z
b. wychowanków Zakładu drohowyskiego pracujących obecnie w warszta­

tach c. k. kolei państwowej we Lwowie.

L.
 

pe
rz

.

Im ię i nazw isko R odzaj zajęcia
Pobory

służbow e

K.

K w ali­

fik ac ja

Zachow anie 
i m oralne 
p iow adze- 

n ie  się

1 H u b er W ilhelm m aszynista 1 .0 0 0 0 0 b. dobra

2 K w iatkow ski S tefan » l.ooo-oo 33

3 S trze leck i R om uald n 1.400-00 n 3

4 M akarew icz K onstan ty n l . i o o  oo dobra

5 M uller A ntoni 33 1.300-00 b. dobra

6 W iśniow ski M ieczysław » 1.300-00 » 3

7 W oźniak A ntoni dozorca wozów 1.-200-00 N

8 Chudzio Alfons » 3-00 dziennie dobra

9 P ietruszew sk i M ikołaj przy ogrzew aniu 
wozów

1-60 „ b. dobra
U.

10 S eredn ick i E ugeniusz ślu sarz  wozowy 2-10 33 c3

11 B asecki Ju liu sz ślusarz  m aszyn. 2-80 , dobra

12 H ipnarow ski T adeusz sto larz 3 '10  , 33

13 Jacy n iak  A ndrzej kow al 3-20 „ b. dobra

14 K ranz Ja n ślusarz 2 '60  „ dobra
N

15 M ączyński A ntoni n 2-60 , n

16 M ielnik T adeusz » 2-60 * n

17 Ja sk ó lsk i W ładysław to k a rz 3-00 „ b. dobra

18 Szczygielski H en ryk ślusarz 3*40 , n

19 W ójcikiew icz T adeusz n 2-80 , dobra

i
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N
Sh
O
&

►4

Im ię i nazw isko R odzaj zajęcia
Pobory

służbow e

K.

Kwali-

fikacya

Z achow anie 
i m oralne  
p row adze­

n ie  się

20 G ąsiorow ski L eon ślusarz 3 -60 dziennie dobra

21 K otow icz Jó z ef n 3-60 „ Ti

22 N eer Jó z e f » 3-40 „ Ti £

23 R osenberg  M aksym ilian n 3-40 „ V

24 W olańsk i S tefan » 3 '60 „ b. dobra

25 S trohalm  T adeusz kowal 3-20 n

26 R om ański S tan is ław ślusarz 1.300-00 a
ES3 J-

27 H ryćków  E liasz n 1.100-00 dobra

28 W listocki Zygm unt n 1.100 00 a

U

29 Żuraw ski S ebastyan lak iern ik 1 . 1 0 0 - 0 0 n CO

30 Ja b ło ń sk i Ludw ik sto larz 1.200-00 b. dobra

31 M onczak Jan » 1 . 1 0 0 - 0 0 dobra
N

32 B ockenheim  W ik to r w erkm istrz
i

1.300 00 b. dobra

33 D ębski Jó z ef kowal 1 . 0 0 0 - 0 0 dobra
N

34 D obrucki F ran ciszek Ti 1 . 0 0 0  0 0 Ti
03

35 D utkiew icz M ieczysław n 900-00 Ti

36 K u ta  S tan is ław blacharz 900-00 b. dobra

37 N ow akow ski A ntoni to k a rz 1 . 0 0 0 - 0 0 H

3



Allegat P) do LW. 33.901/901.

W Y K A Z
byłych wychowanków Zakładu drohowyskiego zatrudnionych obecnie 

w warsztatach c. k. kolei państwowej w Stanisławowie.

■ iS
T 3

C h a ra k te r

służbow y

P  0 b  o r y Data 
wstąpie­
nia do 
służby 

kolejowej

K w ali-

fikacya

U w aga
dotycząca za­

chowania 
i moralnego 
prowadzenia

N I
Sh
O
o .

Im ię  i nazw isko płaca
roczna

kwa­
terowe

płaca
dzien­

na
k o r  o n

1 Ł uck i E m il
podm ajstrzy

(kowal) 1.100 320 — 7 .  1894 b. dobra

2 B uczyński W acław zastępca
m aszynisty

1 . 0 0 0 280 —

3 0 /
/ 1 2  

1895 n

s

-4-3

3 B orkiew icz F r. kowal — — 3-00 7io 1893 do b ra P

4 B aseck i Jó z ef ślusarz masz. — — 2-80 V7 1898 b. dobra
ts j

S~i

5 Tom kiew icz K arol — — 2'60 2%  1898 do b ra cS

6 T ran d a  A n ton i sto larz — — 3-00 2l/ a 1898 55
N

7 Jan iszew sk i E dw ard ślu sarz  woz. — — 2-20 6/ 4 1899 J) N

8 K operski M ichał kowal — — 2-40 12/8 1899 »

O J

9 L ew andow ski E m eryk ślu sarz  masz. — — 3-20 7 12 1899 ,b. dobra



Allegat E) do LW. 33.901/901.

W Y K A Z
byłych wychowanków Zakładu drohowyskiego zatrudnionych obecnie 

w warsztatach c. k. kolei państwowej w Krakowie.

03
&
O

P  ł a c a

T 3
aJ>
N
Ui
O
a <

Im ię i nazwisko
C h a ra k te r

ro ­
cznie

d o d a t e k
U w aga

służbow y na
mie­

szkanie
słoikowy 

jak : prem. 
kilom. etc.

r a ­
zem

k o r o n

1 Stojow ski E ugen iusz w erkm istrz 1.800 420 — 2.220
QJ

*

2 Szim  S tan is ław 1.500 420 — 2.220
J“<
O
a

3

4

W ojnarow ski A ntoni 

O pryszko Bazyli

m aszynista

n

1.300

1.200

350

360

1.470

1.390

3.120

2.950

.2  "3 0 o
tS3

la -2
&  gq 
o

5 K lotz F ran ciszek n 1.200 280 1.050 2.530
„  . a  js
OJ ery

6 W oźny M ichał ślusarz  rew izyjny 1.100 360 650 2.110 I t
7 B la tt  S tan is ław » 1.100 280 80 1.460

w3 i—t 
C3 03
<s> ca

8 B om er S tefan podm ajstrzy
(ślusarz)

1.200 280 — 1.480
ca o  
a >  ^

»  5
2  0

9 C hrobakiew icz G ustaw k ancelista 1 . 1  0 280 — 1.380 ca ^  
c3

10 B urgie lsk i K azim ierz lak iern ik 900 — — 900
O

o
c3

N J




